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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Berlin, dn, 26. Listopada. — Naj. Pan raczył udzielić kr. duńskiemu 
tajnemu ministrowi i szefowi w wydziale spraw zagranicznych, hr. Reven- 


tlow Criminil, order orła czerwonego 1 klassy, jakoteż kr. duńskiemu 


radzcy konferencyjnemu i deputowanemu w kollegium generalnem cła i han- 
dlu, Garlieb, order orła czerwonego drugićj klassy. 

Komissarz sprawiedliwości Reymann w Rawiczu został mianowany ko- 
missarzem sprawiedliwości przy sądzie ziemsko miejskim w Trzemesznie 
i notaryuszem w departamencie głównego sądu w Bydgoszczy; komissarz 
sprawiedliwości Wocke w Trzemesznie zaś, komissarzem sprawiedliwości 


przy sądzie ziemsko miejskim w Rawiczu i notaryuszem w departamencie. 


sądu głównego poznańskiego. 
Wrocław, — W tych dniach przejeżdżała pewna dama polska z dzie- 
więciu dziateczkami, które osierociały w Galicyi, podczas zawichrzeń po- 
między chłopami, Rodzice tych dzieci pozabijani zostali przez chłopów 
i tylko mamki Przychylne swym niemowlętom, przebrawszy je za swoje po- 
TA Wałęsają się też u nas chultaje, 
którzy obudzają litość na karb zbiegłych lub z Litwy lub z Galicyi, a są to 
Zazwyczaj miejscowe zepsute chłopaki, którzy polubiwszy chleb lekki i gwa- 


rząc językiem polskim wkradają się w zaufanie obywateli, a potém je zdra- 


dzają chaniebnie. 
p 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


BaQ 6-85 7... 

Petersburg. — Nowiny z Kaukazu, 24, Października,  »Generał- 
porucznik książę Bebutow, odniósł 16. b. m. świetne zwycięztwo nad Sza- 
milem, pod wsią Kutaszy, położoną nad granicą okręgu Akuszyńskiego, 
ten ważny wypadek sprowadzony został następującemi okolicznościami: 

Zbudowanie Aczchojskićj warowni i postawa oddziału Czeczeńskiego 
nie zostawiały przywódzcy buntowników żadnćj nadziei odniesienia jakićj- 
kolwiek korzyści na północnćj pochyłości gór Kaukaskich. Umyślił więć 
szukać szczęścia w Dagestanie i zgromadziwszy do 15,000 ludzi w Awarj! 
pociągnął na Cudahar, gdzie mieszkańcy jak zawsze, stawili mu dzielny 
odpór. Szamil poszedł daléj, żeby nie dać czasu Generał - porucznikow! 
księciu Argutinskoj- Dołgorukow, zebrania wojsk oddziału Samurskiego, 
które z powodu surowćj pory roku i braku paliwa, rozłożone były p9 
różnych wsiach między Kumusz i Czyrasz. Nieprzyjaciel przeto zajął obwód 
Akuszyński w celu podburzenia całéj ludności do buntu i utworzenia tam 
dla siebie bezpiecznego stanowiska. A OEN 

Na pierwszą wiadomość o tém poruszeniu, Generał-porucznik książę 
Bebutow, wyszedł z Temir-Chan-Szury z piechotą, dwoma dywizyonami 
dragonów pułku J. K. W. księcia następcy Wirtembergskiego i milicyą jaką 
zebrać zdołał. 13. Października przednia straż, dowodzona przez Generał- 
majora księcia Kudaszew, wyparła miuridów ze wsi Ajmaki zadawszy im 
znaczną stratę, ; 

ymcezasem sam Szamil zajął mocną pozycyą pod wsią Kutaszy. Mnie- 
mał; ka książę Bebutow, nie miał dość sił do attakowania go i że książę 
Arge tinskoj-Doj uki, będzie zatrzymany przez Daniel-Beka, któremu był 
zlecił obserwować Samnrki oddział,  Szamil więc sądził, że hędzie mógł 
bez oporu szerzyć bunt pomiędzy ludnościami sąsiedniemi, zastraszając ich 
po pan, ira; Uwodząc kłamliwemi obietnicami. Lecz książę Bebutow 
zważył, że sapaa działać stanowczo i nie tracąc czasu, zebrał swoję 
awangardę, pospieszył na nieprzyjaciela i attakował go 16. Października 
w jego pozycji. | 
| Zupełne powodzenie uwieńczyło tę przezorną śmiałość. 
Szamil zmuszony był do ucieczki i zaledwo zdołał sam umknąć, zosta- 
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wując na placu 800 zabitych.  Zabraliśmy mu jedno z jego dział, 24 
Jucznych jaszczyków z nabojami, wielką liczbę chorągwi, 300 niewolni- 
ków i nakoniec topór, który zawsze przed nim noszono na postrach góralom, 

Miuridy są ścigani przez mieszkańców, którzy odbili już od nich łapy 
nabrane w początkach najazdu. Nie otrzymano jeszcze wszystkich szcze- 
gółów tćj sprawy, lecz wiadomo z pewnością, że Szamil wrócił 24. Pa- 
ździernika do swćj osady Weden, nie mogąc się nigdzie utrzymać. 

Odessy, d. 45. Paźdz. — Z pierwszemi dniami Października jesień 
widocznie weszła w swe prawa; temperatura dotkliwie oziębiła się a w nocy 
bywają lekkie przymrozki. Szkoda, że przy tem szybkiem przejścia od 
lata do jesieni, w atmosferze mało wilgoci, i większa część pól w okolicach 
Odessy cierpi z braku deszczu. We Wrześniu i w pierwszych dniach Pa- 
ździernika deszcze przeszły tylko niewielkiemi strefami; w wielu miejscach 
zboże źle zeszło, i wszędzie daje się czuć wielki niedostatek paszy i wody. 
Zgubnem to jest szczególnićj dla niezliczonych partyi czumaków, zalega- 
jących teraz z dowozem zboża, w kilka szeregów wszystkie drogi do Odes- 
sy; dowozy te tak są wielkie, że w pierwszych 4Qciu dniach Października 
dostawiono tu przeszło 200 tysięcy czetwiertni pszenicy. Ceny pszenicy 
wyższych gatunków stoją bardzo dobrze, i dochodziły do 8 rs. za czetwiert. 

WSE FORTE TWTUPUTYT 

Paryż, dn. 24. Listopada, — Minister spraw zewnętrznych, wysłał 
jak powiada Presse, w czwartek depesze do pana Jarnac pełnomocnika fran- 
cuskiego w Londynie, z doniesieniem o wcieleniu Krakowa do monarchii 
Austryackićj, a wczora uwiadomił o tém posła angielskiego, markiza Nor- 
manby. 

Dziennik sporów i dziś rospoczyna swe pismo od uwag nad wcieleniem 
Krakowa do Austryi, bije w nich szczególnićj z powodu traktatu wiedeń- 
skiego , i wychodzi z téj zasady, że artykuł w nim zawarty o Krakowie ró- 
wnie jest obowięzujący, jak wszystkie inne. Potém pismo to ministerialne 
francuskie rozbiera artykuły pozamieszczane w angielskich pismach Standar- 
dzie, Sun i Times z powodu tego wcielenia Krakowa i odpowiada osta- 
tniemu pismu na zarzuty, które czyni rządowi francuskiemu. Nie odpo- 
wiada na podsuwane podejrzenie, iż rząd francuski wiedział o tóm wcieleniu 
i dał na nie zezwolenie, lecz tylko zwraca uwagę gazety Times, iż kiedy 
się narzuca na doradczynią Francji, niech naprzód pilnuje swojego kraju 
i do niego przemawia, Jak ma się brać w tej sprawie, w którćj jest zaró- 
= k ee d zainteressowany. Z resztą zgadza się na zdania Times, 
a” ; " odegrać rolę przy tej sposobności, Constitutionel, Siecle 
"weg ita r przy spe zdaniu, źe wcielenie Krakowa do monarchii 
tz J w; o nastąpi o w skutek nieporozumień pomiędzy Anglią 
Śri: Ja a os atnie navek pismo wychodząc ze stanowiska nieprzyjaznego 

ministerstwa Guizot oświadcza wręcz, że tenże przystał na to wcielenie 
Krakowa, Tymczasem Epoque organ ministra Guizota zgadza się zupełnie 
Ba zdanie pierwsze tych pism opozycyjnych, drugie zaś zdanie Nationala 
Pomija milczeniem, ale przypomina pismom opozycyjnym, Że dawnićj przy- 
orze z Anglią nie wydawało się im tak ważne, jak teraz, a co gorsza 
uważały je za poniżające i bezpłodne dla Francyi i dla tego nie powinny 
teraz przesadzać z tćj strony i przypisywać zbytnią wagę, do chwilowego 
nadwerężenia tego przymierza. 

Infant don Enrique, książe Sewilli, brat małżonka królowćj lzabelli 
w Hiszpanii przybył tu z Brukseli. Mieszka w pałacu Elysee Bourbon, 

Vprzeszłym miesiącu otworzono tu szkołę wojskową polską pod dyre- 
kcyą generała Chrzanowskiego, byłego generalnego kwatermistrza armii 
polskićj. Rząd francuski daje znaczne wsparcia na utrzymanie tćj szkoły, 
równie jak na inne zakłady polskie, które emigracya w nowszych czasach 
pozakładała. Szkoła wojskowa jest szczególnićj przeznaczona dla nowo 
przybywających zbiegów politycznych, których trudno umieścić po zakła- 
dach francuskich, z powodu nieznajomości ich języka francuskiego. Po 
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ukończenia téj szkoły mają ci uczniowie chodzić na kursa szkoły nadkwa- 
termistrzowskićj, a potćm przejść do praktycznego wykształcenia w legii cu- 
dzoziemskićj w Algierze. Wybor dyrektora powszechnie podobał się, po- 
nieważ zdatność wojskową i niezmordowaną czynność uznają wszyscy 
w generale Chrzanowskim. Generał wstąpił jak wiadomo po ostatnićj kam- 
panii polskićj w służbę angielską i został posłany do Konstantynopola na 
instruktora armii tureckićj. Po trzechletnićj podejmowanćj pracy został 
wypędzony ztamtąd przez wpływy rossyjskie i dla tego użyto go do mis- 
syi wojskowćj do Damaszku. Przed sześciu laty powrócił do Francyi, 
i zatrudniał się robieniem olbrzymićj mappy wojskowćj Polski, którćj 29 
pierwszych oddziałów, zawierających Litwę, Wołyń, Podole i wielką część 
Galicyi wyszło, a 21 pozostałych oddziałów wkrótce nastąpi. Płyty mie- 
dziane po wydrukowaniu pewnćj liczby egzemplarzy zostaną złożone w ar- 
chiwum francuskiego ministerstwa wojny. Mappa ta wypracowana we- 
dług najnowszych i nieznanych źródeł, zastąpi zastarzała mappę Zanoniego, 
która nieodpowiada potrzebom teraźniejszćj sztuki wojennćj. ~ 

Gazeta Kolońska zawiera następujący list z Paryża. Nie jest wcale 
wspaniałomyślnie ze strony pańskiego korrespondenta przybierającego na 
swój znak trzy gwiazdki, że stawa na polu, na którem promienie słońca 
i wiatr z wyższćj sfery w połowie sobie jedna.. Występuję on przeciw 
mojemu twierdzeniu, że przymierze pomiędzy Francya a Niemcami załeży 
od rozwiązania, co pod Niemcami rozumieć trzeba.  Nięmasz wątpliwości, 
że przymierze Francyi zawarte z Austryą i Prusami będzię niewątpliwie 
uważane za przymierze francusko-niemieckie. Takie atoli przymierze do- 
piero wtedy do skutku przyjść może, kiedy się całkiem zatrze pamięć w Au- 
stryj i Pruss, że Ludwik Filip z pośród barykad wstąpił na tron francuski, 
Przeciwnik mój zapomina co stoi w jeografii i historyi Niemiec, a miano- 
wicie, iż oprócz wielkich państw niemieckich istną jeszcze i małe, a potężny 
cudzoziemiec, kiedy się niemógł pojednać z mocarzami niemieckiemi, fo za- 
wsze szukał sobie przyjaciół pomiędzy książętami i potrafił ich na swą 
stronę przeciągnąć. Przymierze zawartę z Austryą i Prusami niebyło jesz- 
czę nigdy przymierzem z Niemcami i zdaję się, że tą razą także niebędzie. 
Jeżeliby się dwate mocarstwa sprzymierzyły z Francyą np. przeciw Anglii, 
to w takim razie zamiast związku reńskiego, jak. za Napoleona, dostalibyśmy 
związek elbiański albo węzerski; jeżeliby to przymierze obrócone zostało 
przeciw Rossyi, natenczas panslawizm. i stosunki familii cesarskićj rozgałę= 
zione przez kraje Niemiec południowych, nie pozostałyby bez. wielkiego 
wpływu, a nawet może zgubnych skutków.  Sprzymierze Francyi z Au- 
stryą i z Prusami nietylko niebyłoby sprzymierzem Francyi z Niemcami, 
aleby mogło. nawet. wywrzeć bardzo. szkodliwy. wpływ na narodowość, Nie- 
miec; zdaje się atoli, że takie przymierze ani do skutku przyść nie może. 
Opatrzność chce podobno, aby Niemey stały sobie samotnie bez sprzymie- 
rzeńców dopókąd niębędą miały pory zamienić się w określoną jednostkę. 
Co do tego, jest zgoda, że sprzymierze Francyi z Niemcami nie może przyjść. 
do skutku, dopókąd niezatrze się pamięć pochodzenia rewolucyjnego u dy- 
nastyi Ludwika Filipa, Co do tego zaś czyli wprzód się zatrze ta pamięć 
czyli też wprzód przyjdą Niemcy do jedności, sprawa trudna do rozsądze- 
nia, i zdaje się, że to współcześnie nastąpi, luboć rzecz niełatwa śmiało 
o przyszłych wypadkach stanowić. Główną rzeczą pozostaje zawsze. to, 
że przymierze z dwoma mocarstwami niemieckiemi nie jest bynajmnićj przy- 
mierzem z Niemcami, Jeżeli takie przymierze nastąpi czy to z Francyą, 
czy z Rossyą, czy z Anglią, zawsze ono pozostawi jeszcze dosyć miejsca 
dla przymierza z jakim związkiem reńskim, elbiańskim lub wezerskim. Rząd 
francuski niewątpliwie zaprząta sobie głowę takim związkiem, bo rząd ten 
ma to samo stanowisko, jakie miał za Ludwika XIV.i za Napoleona; wszakże 
Ludwik Filip. jest Napoleonem pokoju. Anglia taki związek. niemiecki ubo- 
czny gotuje już pod względem celnym. Rossya śpiewa o -panslawizmie 
i powinowaci się jak może na południu Niemiec. Z tego wszystkiego wi- 
dać, że Niemcy niepotrafią odgrywać zadaćj roli politycznćj dopókąd cały 
świat niedowie się właściwie jakie to kraje są Niemcami, 

National przytoczywszy w swćm piśmie mowy miane przez Guizota 
w izbie: deputowanych w Lipcu z powodu Krakowa, takie czyni wyrzuty 
ministrom: teraz występują jasno korzyści dla naszćj ojczyzny z. małżeń- 
stwa, Słusznie powiedziano, że to jest wielka korzyść dynastyezna, a teraz. 
widzimy coraz: większe korzyści narodowe! Dalćj przytacza zdania gazety 
Times, z któremi się zupełnie zgadza. Francya będzie za to musiała od- 
pokutować. Zaczęto naprzód od małżeństwa księcia Bordeaux, Austrya 
zniszczy dalćj wpływy Francyi w Rzymie. Na stosunki krakowskie i szwaj- 
carskie wpływać będzie to zamęście. "W końcu zastanawia się National 
nad sprawami wewnętrznemi samćj Francyi i porównywa teraźniejszy sy- 
stemat w nićj panujący z opisanym przez, Tacyta, opisującego Życie jednego 
cesarza: opuszczony przęz wszystkich sprzymierzeńców, obudzał swoim 
charakterem podejrzenie. i przeszedł od rzeczy niegodnych do haniebnych. 
Od półwieku Francya nie znosiła coś podobnego. 

Ważniejszym jest artykuł w dzienniku sporów, aniżeli te pociski miotane 
na ministrów francuzkich. Z oświadczeń ministrów Guizota i Palmerstona 
w izbach: Pokazuje się dostatecznie, z jakiego widoku wychodzą, Anglia. 
i Francya w. tém, postanowieniu. trzech, mocarstw. Nie, chodzi. tu o samo 
powiększenie kraju, lęcz o zasadę, na którćj spoczywa prawo w Europie 
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i niepodległość wszystkich małych i wielkich państw. Gal. Mess. dodaje 
dotych uwag: rzeczą jest widoczną , że rząd francuzki kładzie najwyższą 
wagę na współdziałanie Anglii w tak ważnćj sprawie i nigdyby się trzy 
mocarstwa nie posunęły do tego kroku, gdyby przyjaźń przez małżeństwa 
hiszpańskie nie została nadwerężoną. 

Oskarzenia niektórych dzienników, że Guizot wiedział już wprzód 
o postanowieniach trzech mocarstw względem Krakowa, upadają same przez 
się, po zamieszczeniu artykułów w dzienniku sporów i Epoque. 
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Londyn, dn. 20. Listopada. — Times ogłasza, że zwołanie parla- 
mentu nastąpi na dzień 49. Stycznia r. b. 

_ Stan Irlandyi polepsza się, lubo zbrodnie jeszcze popełniają w hrab- 
stwach Kilkenny i Tipperary. Według listy z 8. t. m. pracowało robotni- 
ków przy publicznych budowlach 150,268 po 28 hrabstwach.  Jesźczę 
listy z hrabstw Down, Derry, Donegal i Tyrone nie nadeszły, p 
tniém posiedzeniu towarzystwa repealerów oświadczył O'Connell, iż wieść 
puszczona, jakoby chciał odroczyć towarzystwo repealu, dla zadania mu 
ciosu śmiertelnego, jest wierutnem kłamstwem. 

Gazette donosi o blokadzie rzeki Duoro: donosimy, iż lord Pałmerston 
„żawiadomionym został przez posła angielskiego w Lizbonie pana Southern, 
że marszałek Saldanha ogłosił blokadę rzeki Duoro. - Okręty portugalskie 
dozwalać przecie będą przejazdu okrętom angielskim wojennym, które mogą 
zabierać lub przywozić pasażerów angielskich i towary. 

Czytamy w Times: »Jakkolwiek w wojnie z Mexykiem Stany Zje- 
dnoczone zwycięztwo odnoszą, zdaje się nam przecież, że w tćj grze wiel- 
kićj dotąd przegrana na ich stronie. Muszą one płacić koszta wojny 
i utrzymywać armię w wielkićm oddaleniu od siedliska wojny. Uzbroili 
flotę i blokują brzegi, ale żadnych okrętów zabrać nie mogą. Przerwa 
handlu sprzyja mocno pewnym interesom mexykańskim i konkurencyi Sta- 
nów Zjednoczonych nie potrzeba się obawiać. Komodor amerykański nie 
odważył się dawnićj na bombardowanie twierdzy San Juan d'Ulloa, a dziś 
twierdza ta jest tak ufortyfikowaną, Że atak na nią zagroziłby niebezpie- 
czeństwem flocie, a przegrana naraziłaby armię Stanów Zjednoczonych. 
Wojna z Mexykiem przedstawia dziwny obraz armii zwycięzkićj w kraju 
nieprzyjacielskim, która więcćj potrzebuje pokoju jak pokonany nieprzy- 
jaciel. Zdaje się więc bardżo do prawdy podobnóm, że gdy w Grudniu 
zbierze się kongres obu narodów, Amerykanie zażądają pokoju, a Mexy- 
kanie dalszego prowadzenia wojny. Od początku aż do końca wojna była 


tylko zbrojnćm zajęciem terrytor um mexykański uńskiego; dotą erykanie. 
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unia drogo musi płacić za wojnę. Jeżeli rząd Stanów Zjednoczonych zechce 
zatrzymać zdobyte prowincye, wówczas potrzebaby urządzić je w nowy 
sposób zupełnie, pozakładać twierdze dla obrony przeciw jeździe Mexyka- 
nów (rancheros) i przeciw lndyanom; system dotychczasowy Amerykanów 
nie wystarczy. Texas to jest powodem tćj wojny, trudności nie będą 
mniejsze w dawnych prowincyach nowćj Hiszpanii; dla utrzymania władzy 
unii potrzebaby użyć siły zbrojnćj, bo przychylenie się mieszkańców do 
zajęcia i życzliwość ich dla zdobywców nie wystarczy.« 

Donoszą z Homburga: »Tutejszy bank gry publicznćj od miesiąca ponosi 
źnaczne przegrane. Nowe towarzystwo zawiązane z kapitałem 80,000 
funt. szt. (3,200,000 złp.), którego większa część należy do kapitalistów 
angielskich , postanowiło stałe korzystać z tego banku w grę Trzydzieści- 
Czterdzieści, (trente et quarante, czyli rouge et noir). Co wieczór 
wygrywa 500 funtów (czyli 20,000 złp.). Jeżeli tak potrwa, przed rokiem 
bank Homburgski istnieć przestanie. Zapewniają, że rachunek, którym 
się kieruje ta spółka w swych stawkach, jest dziełem sławnego matematyka 
angielskiego p. Adams, tego samego , który toczy w tćj chwili spór z P. 
Łeverrier o pierwszeństwo w odkryciu planety. Prawie wszyscy grający 
teraz w Homburgu trzymają na rękę towarzystwa, tak że bank przegrywa 
codziennie od 30 do 40.tysięcy fr. Dyrektorowie banku starają w tćj 
chwili o pożyczenie 3 milionów franków dla wytrzymania walki przeciw 
nowym swym przeciwnikom.« 

aE da aa 

Bruxella, dnia 24. Listopada, — Cesarzowa brazylyjska: matka kró- 
lowćj pertugalskićj, która opuściła Lizbonę dnia 44. b. m, wysiadła na ląd 
dnia 47. w Ostendzie i nazajutrz puściła się w dalszą podróż do Niemiec. 
Na dworcu kolei żelaznéj w Malines witał ją w imieniu królewskićm Gene- 
rał-adjutant Cruykenburg. -L poseł portugalski wstawił się także, 

Infant don Enriquez, brat. królowćj hiszpańskićj Izabelli, wyjechał wczo- 
raj do. Paryża. 

Wczoraj ukończyła izba, reprezentantów swe rozprawy. nad całkowitym 
adressem i. przystąpiła do: rozbierania pojedyńczych punktów. 
` Zdaje się, że za przykładem władz celnych. franenzkich, które przy 
wjeździe do Belgii nie przeglądają podróżnym tłumaczków: ustanie także re- 
wizya na granicy belgijskićj dla tłamaczków należących do. osób, które 
przybywają z Francyi. 

Przy rozbiorze adresu. pan. Morde. na posiedzenia odbywanóm dnia 19. 
b. m. zabrał głos w następującym duchu: Każdy w Belgii używa zupełnćj 
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wolności, nikt nie jest od rządu zagrożonym, bo rząd wszystkich równo 
poważa; ale opinia, która się sama zowie liberalną, właśnie nie uznaje ža- 
dnćj wolności obok siebie. Rząd odbiera nagany, że się nie sprzeciwia je- 
dnoczeniu biskupów z radzeami gmin; biskupi domagali się tylko tego, do 
"= im prawo służy, chcieli także zaprowadzić także wychowanie mło- 
dzieży, jakie wiedzie do zbawienia i utrzymuje ezłowieka przy uczuciach 
religijnych i które stanowi szczęście ojców. Wychowanie świeckie może 
być dobre, kiedy w instytucie i w nauczycielach panuje dach religijny, 
aleć trudno pokładać zaufanie w tym instytucie, ĉo wyznaje jane zasady, 
Ztąd mają biskupi prawo nie przykładać się do dobra tych instytutów, któ- 
rych nauczyciele nie dają im należytćj rękojmi. Oppozycya nie ma prawą 
pod tym względem narzucać biskupom przepisów ; owszem biskupi byliby 
winni zaniedbania swoich obowiązków, gdyby brali w opiekę zakłady wy- 
chowania, które na zaufanie nie zasługują. Co się tycze składania z posad 
urzędników, wszakże sami liberalni uznali, że się to zgadza r konstytucyą, 
Teraźniejsze ministeryam jest nacechowane systemem oddałenia urzędników, 
bo tak nakazała konieczność; większość musiała wyłącznie utworzyć gabi- 
net, bo mniejszość na to wpłynęła. Czy liberalni w przyszłości odniesą 
zwycięztwo jak pan Lebeau utrzymuje, to się okaże, ale miło mieć jedno 
zdanie z panem Lebeau co do Piusa IX. Następnie pan Verhaegen 
wystąpił przeciw ministrom. Naprzód naigrawał się z oświadczenia mini- 
stra skarbu Malou, który utrzymywał, że siła teraźniejszego ministeryum 
nie czerpie mocy z siebie samego, ale tylko ze słabości swoich prze- 
ciwników! Azatóm tą cała potęga zuiknie, skoro się tylko przeciwnicy 
pojednają. Wreszcie panuje przesada tych nieznasek, bo liberalizm przez 
nie bynajmnićj się nie osłabił.  Ministeryum chce zatém korzystać z tćj Zza- 
sady Machiavella, że w celu panowania trzeba niepokój wzniecać. Ale we 
Francyi przy pytaniach ogólnych, przodek lewćj strony nie występuje ra- 
zem ze środkiem lewym? Liberalne stronnictwo, właśnie przez swój po- 
dział na dwa odcienia utwierdziło się i krajowi wyświadczyło usługi; cżyż 
stronnietwo katolickie poważyłoby się także wystąpić w brew żądaniom 
swych odcieni najżarliwszych? Czyżby kto z niego ośmielił się stawiać 
zapory domaganiom episkopalnym? Nie, z pewnością nie, bo gdzieżby się 
takićj rzeczy narzędzia niewolnicze dopuszczać mogły (pan Gracia zawołał: 
»do porządku« nie można cierpieć, aby w ten sposób znieważaną była wię- 

Szość, która jest równie nie zawisła jak pan Verhaegen). Katolickie stron- 
mietwo nie jest w stanie oddzielać się od tych, którzy stanowią ultra-kato- 


CH tolików ; każdy to rad sieje niezgodę w obozie nieprzyjacielskim. Jest na- 


dzieja, żę katolicy wiążą się z radykalnymi przeciw liberalnym, jak już 
W Anglii radykalni wiązali się z torrysami dla zwalenia Whigów; można 
oczekiwać spokojnie skutka. Wreszcie zachodzi wielka pomyłka, bo nie 
w stowarzyszeniu wyborczćm bruxelskiém spoczywa przyszłość liberalizmu. 
Gent, Bruge, Cambray, Audenarde, Yores mają także swoje stowarzysze- 
nia liberalne, których wpływ wkrótce się pokaże. Jest zamiarem przez 
rzucanie obawy wpływać na urzędników, ale i w tém wykryje się omyłka, 
W końcu należy bronić zasady liberalnćj; nie trzeba jéj: wcale mięszać ze 
zasadą encyklopedystów zeszłego wieku; szanuje ona religijne uczucie ludu, 
ale nie chce wpływu duchowieństwa na rzeczy światowe, bo duchowień- 
stwo tylko duchownemi sprawami zajmować się powinno; na tém polega 
cały system liberalnych. Przy ustawie primarnćj już mówca się sprzeciwiał, 
aby ksiądz wpływał do szkoły elementarnćj, dla tego musi być i przeciw 
temu, aby wnikało duchowieństwo z władzą swoją do szkół średnich, 
z których dzieci rozmaitych wyznań mają pobierać naukę religii po 
swoich kościołach. — Minister Malow występuje przeciw panu Lebeau 
w następujący sposób. _ Oburzenie powstałe w kraju, którego przy- 
czynę zwalają na: ministeryum, jest zupełnie naturalne i wynikło jedy- 
nie z gry liberalnych instytacyi; oburzenie to jest tylko' znakiem życia 
politycznego, koniecznie potrzebnym. Nikt nie może twierdzić, że opo 
grozi jakićmkolwiek niebezpieczeństwem, bo kraj używa rzeczywistego 
pokoju, bo rząd i większość całkiem zadosyć uczynili moralnym i ma- 
teryalnym potrzebom kraju.  Bezzasadny jest wyrzut ciągle czyniony 
rządowi, jakoby poświęcił władzę cywilną, gdyż jest gotów przy usta- 
(wie tyczącćj się wychowania publicznego , ściśle wykonywać zasadę kon- 
stytucyjną. Ministerstwo jest w swojóm miejscu, gdyż w izbie, w kraju 
legalnym utrzymało się przy większości i mylnie postępują Z: chcą 
wmawiać, że oburzenie kraju należy jedynie temu przypisywać, ze obecne 
Mministeryum stoi przy sterze. Ani mówić się o tém nie da, aby większość 
yć przeciw rządowi, tam gdzie rząd wyszedł z legalnej w kraju 
większości, Zawsze liberalni będą tak utrzymywali, dopókąd GH z po 
przyjdą do. większości w izbie. Równie jak nie ministrowie, tak też 1 nie 
Cz ba Y wołali to oburzenie, na których pan Lebeau zwała winę. Skoro 
PPT. | Przytaczął zdanie przeciw nim dobrego katolika, to i on ma 
za nimi zdanie znakomitego męża. (Pan Rogier: czy to prawda, że w ko- 
legiach Je gad wykładają zasady przeciwne rządowi? Pan Brabant: nie ) 
Oświadczy s) Mówca, żę i on może zaprzeczyć pytaniu pana Rogier, 
bo także pobierał nauki u Jezuitów i ci wpajali w niego miłość ojczyzny. 
Rząd ma zup pip Prawo wciągąć rozdwojenie stronnictwa liberalnego do 
rozpraw, niech odpowiedzą liberalni, czyli posiadają dosyć odwagi do od- 
łączenia się od najzarliwszego swego odcienia, bo ministeryum potrafi po- 


kazać tę odwagę, skoro się pokaże potrzeba. Przy rzetelnych zamiarach 
ministeryum pokłada ufność w kraju i odwołuje się do publicznćj opinii. 
Fan Castiau oświadczał, że urzędnicy obowiązani są do najściślejszego po- 
słuszeństwa, przy czćm minister wojny objaśnił, dla czego jeden oficer 
artyleryi poszedł pod rozporządzenie. Pan Decker zapalecżywie powstał 
przeciw liberalnym, a zwłaszcza przeciw ich przywódzcom. Nawet zarzucał 
im najczarniejszą niewdzięczność względem ultra liberalnych, od których 
się odłączyfi. Pan Rogier odparł z zapałem wycieczkę przeciw sobie i swym 
kollegom wymierzoną, a Że pan Decker zarzucił mu, iż stał się nawet 
powodem zmniejszenia granic belgijskich, przeto oświadczył, że pociągnie 
do odpowiedzialności tych, eo to poburzywszy lud, ziemie belgijskie od- 
stępowali. Po kilku słowach pana de Theux odroczono posiedzenie. 
Niem c 

"Norymberg, dnia 24. Listopada, — Z powodu wcielenia rzeczypos- 
politej krakowskićj do Austryi, jako cyrkułu galicyjskiego , zawarte zóstało 
przymierze zaczepne i odporne pomiędzy dawniejszemi trzema opiekuń- 
czemi mocarstwami. : 

Stany Zjednoczone. 

Kingston (Jamaika), d. 9. Października. — Przybył tutaj z Chag es 
parostatek wForth« ż wiadomościami z oceanu spokojnego. Pomiędzy po- 
dróżnemi znajdował się komodor Sloat, który dowodził na tych wodach 
w imieniu Stanów zjednoczonych. Flaga Stanów zjednoczonych zatkniętą 
została w Monterey stolicy wyższćj Katalonii w dniu 7. Lipca. W dnia 9. 
zatknięto ją w San Francisko, Sonora i Bodega, w kilka dni późnićj w Sou- 
ters Fórt, Sairxuento, nareszcie w dniu 12. w Pueblo San Jose. W dnia 
46, missyę St. John (o 40 mil angielskich od Monterey) zajął garnizon. 
W dniu 26. korweta »Cijane« o 26 działach z batalionem strzelców odpły- 
nela dla zajęcia S. Diego i przecięcia odwrotu generałowi Bastro do niższćj 
Katalonii lub Mexyku. Gdy komodor Sloat w dniu 29. Lipca odpływał 
z Kalifornii, cała ta prowincya na północ od St. Barbara zostawała w po- 
siadaniu spokojnem Stanów zjednoczonych ku wielkićj pociesze mieszkań= ° 
ców, którzy od dawna pragnęli rzadu stałego. 

Stany La-Plata. 

Londyn, dn. 14. Łistopada. — Wczoraj przybył do Falmouth wo- 
jenny parostatek »Gorgon« z panem Hood, posłem nadzwyczajnym Anglii 
w Buenos Ayres. Pan Hood opuścił Buenos-Ayres w dniu 8. a Montevi- 
deo w dniu 13. Sierpnia, a z jego powrotem znikają wszystkie nadzieje 
pokoju. Przypisują to niepowodzenie nie już zaciętości stron wojujących 
lub naczelników stronniecw, ale intrygom posłów francuskiego i angielskiego, 
panów Deffaudis i Quseley, z których ostatni ma być pokornym sługą pier- 
wszego. Dowody zmęczenia w stronach wojujących widzą tutaj w nieusta- 
Jącym ruchu, jaki z wszelką łatwością panował pomiędzy miastem Monte- 
video, a obozem Oribego w czasie 15 dniowego zawieszenia broni. We- 
dług ostatnich raportów Rivera znajdował się jeszcze w Montevideo. Blo- 
kada Buenos-Ayres nie ustawała, ale pod flagą sardyńską przy pozwoleniu 
admirałów angielskiego i francuskiego za przychyleniem się rządu w Monte- 
video prowadzono mały handel kontrabandy nader korzystnej, 


` Uprawa chmielu w okolicy Rottenburga nad rzeką Nekarą. 
(Ciąg dalszy). 

Nieprzyjaciele i choroby chmielu. Największym nieprzyjacie- 
lem rośliny chmielowćj, jak wszędzie tak i w Rottenburga, jest gwałtowna 
zmiana temperatury: wysoki stopień wilgoci i suchości, ciągłe gorąco albo 
zimno i raptowna zmiana tych obu jest przyczyną przeszkadzającą rośnięciu 
tej planty. 

Przez to powstaje niestósowne krążenie soków, które zatrzymuje się 
przy zaszłćj chorobliwćj lub przytłamionćj draźliwości ożywionego organi- 
zmu. Zatrzymanie soków nie może tylbo bardzo szkodliwie działać na na- 
czynia, w których się one znajdują; te naczynia odmieniają się w swój 
tkaninie, i zamiast niedostrzeżonego powietrznego parowania, pocą się oi 
przeż pory i popękane komórki, przez co wierzchnia kora powleka się kle- 
istym sokiem, który rozkładając się wydaje z siebie nowe istoty ożywione, 
zaczynające się tak nazwaną rosą miodową, a kończące się rosą mączną, 
E których nieprzeliczone pokolenia wszy liściowych powstają, które rośline 
niszczą. Czarna rdza oznacza ten stan w największym jego rozwinięciu, I 

Przypadkowa własność ziemi, wilgoć i świeży nawóz, przez co po- 
wstaje wielka tłustość, pełność soków w roślinach , powiększają to złe 
! przyczyniają się do jego pojawienia się. Zważywszy bogactwo liści, 
ność soków tłustego chmielu i wzajemne działanie onego z atmosferą, szcze- 
gólnie przy nadzwyczajnie wielkim przybywaniu soków w miesiącach Czer- 
weu i Lipcu, łatwo można sobie wytłómaczyć niebezpieczne skutki, jakie 
ta massa zatkanych soków sprawić musi w organizmie przy zimnie i ostrych 
wiatrach, które następują po ciepłych dniach ji deszczach. 

Jako ważne doświadczenie w uprawie chmielu posłuży. tu następujące 
prawidło: nie sadź chmielu w bardzo tłustym gruncie, w zadusznych doli- 
nach i nizimach, ale sadź go na przewiewnych wzgórzach, daleko od wody, 
gnój w jesieni i nie obficie i zbutwiałym obornikiem, kompostem , gno- 
jówką it. d. 

Daléj zrobiono doświadczenie, że położenie głębokie i zamknięte chmiel- 
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ników w bliskości wody, gdzie powietrze wilgotne, a pocieple i po nićm 
następującóm zimnie oziębienie następuje tćm gwałtowniejsze i szybsze, nie 
sprzyja chmielowi i przeto wszyscy takie plantacye poporzucali. 

Na przytoczone choroby chmielu nie masz żadnego środka, chybaby 
poobrywać i poniszczyć liście onego, na których zaród robactwa się znaj- 
duje i ile możności wywołać nowe liście, co możnaby uskutecznić polewa- 
jąc guojówką, jeżeliby nie było zapóźno. Jako śodek zaradzczy uważa się 
w jaśniejszym, przewiewniejszym chmielniku jamkę, któraby przynajmnićj 
24 stóp czworobecznych miała. 

Oprócz chorób, które zmiana powietrza sprowadza, ciągłe deszcze spro- 
wadzają tak nazwanego raka, chorobę, która na drzewie rośliny wyprowa- 
dza miejsca plamiste, wyjedzone i przeszkadza osadzaniu owocu: bo rośliny 
są zwykle słabe. Spuszczenie zbytecznój wody rowami, nawożenie kom- 
postem, a wreszcie chronienie się chorych krzaków są środkami używanemi 
przeciw tćj chorobie. 

Rdza czerwona jest to chorobliwe zjawisko na roślinie chmielowćj, po- 
chodzące także od wilgotnego powietrza i od ustawicznych deszczów w cza- 
sie dojrzewania chmielu. Najprzód pokazują się plamy czerwone na lis- 
ciach, potém liście dostają dziurek, a szyszki pokrywają się czarnemi lub 
rdzawemi plamami, które coraz dalćj rozszerzają się, pleśni, która w ogól- 
ności chętnie powstaje w braku światła i powietrza, przy ustawićznych 
deszczach ciepłych. W dolinach wąskich, nie mających przeciągu powie- 
trza, położonych głęboko, mających ciężki, zbytecznie nawieziony grunt 
i przy ciasnem sadzeniu, pokazują się w czasach mglistych grzybki, podo- 
bne do mączki, na łodygach i liściach, przez co chmiel się psuje. W wą- 
skich ulicach na krzaczystych roślinach rozszerza się pleśń, przy sprzyjają- 
cych wpływach niesłychanie prędko sprawuje wielkie zniszczenia. Środek 
przeciw temu jest przedewszystkiem sadzić chmiel na wzgórzystych miej- 


scach przewiewnych, dawać szerokie ulice, a więc pięciokąty nie są odpo- 
wiednie celowi, bo tamują przewiew. powietrza; nawozić kompostem w je- 
sieni i w ogóle uważać na to, aby w chmielniku był wolny przystęp po- 
wietrza, światła i słońca. Gdyby się w jednóm miejscu pokazała pleśń, to 
potizeba przyspieszyć obrywanie szyszek chmielowych ile możności i wysu- 
szyć je powietrzem ogrzanćm. 

Zbyteczna mokrość sprowadza jeszcze inną chorobę nazwaną żółtą. 
Jest ów stan; kiedy najpryód liście żółknieje , a potóm rośliny giną. Rowy 
i osuszenie chmielniku są środkami, któremi się zapobieży temu. 

Wielkie upały i ustawiczne posuchy bywają także przyczyną wielu 
chorób: zwykle powstaje śnieć albo czerwcowa dębnica w czasie dojrzewa- 
nia chmielu i sprawuje wielkie szkody. Szyszki czerwinieją prędko i schną, 
gubią listeczki i odpadają od łodygi, te usychają , a liścia na nich robią się 
czerwone. Gdy w czasie dojrzewania panują wielkie burze, a po nich mo- 
cno dopicka, śnieć prędko się pojawiać zwykła. Najlepszym środkiem 
na to złe jest: podlewać krzaki chmielowe pod wieczór, poobłamywać zby- 
teczne liścia dolne i odrośle tudzież przyspieszyć zbiór chmielu. 


( Dokończenie nastąpi.) 
W W O aa Zz 
Sala handlowa w Poznaniu. 


Ceny targowe dnia 27. Listopada 1846. 


Pszenica.. 2 Tal. 25 sgr. do 3 Tal. — sgr. za wiertel, 
KO -isiodał 2. 20 « do 2 « 221 u -a “~ 

O wies l « Tu do L « 10 « « « 

Jęczm ień . 2 « 5 « do 2 « 74 « « « 

Tatarka |. « = « do — « — “a « « 


(8 wierteli — 9 Berl. szefli wedlug przyjętego tutaj zwyczaju.) 
Beczka spirytusu 120 kwart 80 4 Trallesa Tal. 253 do 254 w większych 
ilościach. 


Podpisany komitet ma zaszczyt wezwać ni- 
niejszem szanownych członków 0 zapłacenie 
składki na rok przyszły w terminie do dnia 15. 
Grudnia r. b. i zarazem o przystąpienie państw 
tutejszych z nadmienieniem, iż wedle uchwały 
zebrania z dnia 14. Listopada r. b. cena prenu- 
meracyjna za jednego sługę 1 Tal. rocznie wy- 
nosi. Poznań, dnia 25. Listopada 1846, 
Komitet towarzystwa, mającego za cel 

umieszczanie sług chorych. 


Walne zebranie towarzystwa straży ogniowej, 
na któróm nowa dyrekcya i dowódzcy poje- 
dyńczych kompanii obrać się mają, odbędzie się 
w poniedziałek dnia 30. b. m. o godzinie 
5tej po południu na Ratuszu w sali posiedzeń 
reprezentantów, 

Poznań, dnia 24. Listopada 1846. 

Dyrekcya Towarzystwa straży 
ogniowej. 
Srock o. 

Na Srocku I. Części powiatu Kościańskiego 
zapisane są do ksiąg wieczystych pod działem Il. 
liczby 1. 383 Tal. 8 dgr. dla konwentu Karme- 
litów w Poznaniu, pod liczbą 2gą 166 Tal. 16 
dgr. dla konwenta Franciszkanów w Obornikach, 
pod liczbą Żcią protestacya dla kościoła para- 
fialnego w Opalenicy o 66 Tal. 16 dgr., pod 
liczbą 5tą 166 Tal. 16 dgr dla kościoła w Ro- 
kitnie, pod liczbą 6tą 166 Tal. 16 dgr. dla ko- 
ścioła w Kiszewie, a pod liczbą 7mą 16 Tal. 16 
dgr. dla kościoła w Pniewach, wszystkie z pro- 
wizyami: pod liczbą Smą wolny wrąb dla dóbr 
Kolna i Kamienny w boru do dóbr Wiejeckich, 
powiatu Babimostskiego należącym, wreszcie 
pod działem HI. liczbą łwszą 3400 Tal. z pro- 
wizyą dla Krystyana Ludwika Selchow. Nale- 
Żytości te równocześnie ciążyły kiedyś dobra 
Wiejeckie, lecz dawno są zaspokojonemi. Kto- 
by jednak do nich i dotyczących się dowodów 
hypotecznych jeszcze mniemał mieć prawa, wzy: 
wa się, aby do pełnomocnika mego Krautho- 
fera Rzecznika w Poznaniu się zgłosił. j 

Kobylniki pod Kościanem, d. 18. Listop. 1816. 

W aleryan Hr. Kwilecki. 


Dobra ziemskie 
Wierzbinek, Boguszyce, Julianow, 
Sosnowice, (ralonki, wieś kościelna 
Swierczyn z przyległościami, w Królestwie 
Polskićm Gubernii Warzawskićj powiecie Ku- 
jawskim, od miasta handlowego Włocławka nad 
Wisłą o mil 6., od granicy Pruskiej i jeziora 
Gopła mila jedna położone, rozległości ogółem 
włók 261. mórg 22 miary chełmińskićj zajmu- 
jące, w czóm mieści się lasu nietykalnego, zwar- 
tego starodrzewa, kozłowiny i placi włók miary 
chełmińskićj 84. mórg 2, łąk smużnych włók 
chełm, 20. Grunta dworskie orne w $ częściach 
mocne pszenne a w Ę żytnie. Czynsze od ko- 


ruvkach licytacy 


lonistów oprócz znacznćj ręcznćj i sprzężajnćj 
robocizny wynoszą rocznie 1500 Tal. Propina- 
cya korzystna. Młynów wodnych 2, wiatrak 1 
i 2 rybne jeziora. (Gospodarzy do uregulowabia 
nie ma żądnych. 

Dobra powyższe sprzedane zostaną częścio- 
wo lub w całości w drodze działów przez pu- 
bliczną licytacyą w dniach 15. i 16. Kwietnia 
1847. w Warszawie na Audyencyi Trybunału 
cywilnego. Licytacya rozpocznie się od summy 
Tal. 155,212. sgr. 6. przez biegłych za szacunek 
ustanowionej. ce tey 

Obszerniejszą Siajamókawim dóbr i wa- 

jnych powziąść można na grun- 
cie tychże, oraz w Kancellaryi Trybunału cy- 
wilnego, niemniej u Hieronima Wołow- 
skiego adwokata, przy ulicy Nalewki Nr. 2264. 


w Warszawie. 


OB WIESZCZENIE. 

Od 1. Grudnia r, b. do 30. Kwietnia r. następ. 
sprzedawane będą codziennie w lesie moim Sy- 
pniewskim pod Margoninem w powiecie Cho- 
dzieskim: drzewo sosnowe i dębowe, budowlo- 
we i opałowe, jakoteż węgle. — Mający chęć 
kupienia raczą się zgłosić do urzędnika mego, 
mieszkającego w folwarku Klothildenhof 
pod Margoninem. r ; 

Uwiadomiam zarazem, że w lesie wspomnio- 
nym może znaleść za należytą nagrodą zatru- 
dnienie do Wielkićjnocy r. następ. 80—100 lu- 
dzi, bijąc sążnie lub rzpąć tarcice i łaty. 

Poznań, w Listopadzie 1846. 

Fryderyk Barleben. 


Dom z ogrodem pod Nr. 9. na miasteczku 
(Ś. Roch) położony, jest z wolućj ręki do sprze- 
dania. O warunkach sprzedaży dowiedzieć się 
można w każdym czasie u JP, Kamińskiego lub 
u JP. Sieredskićj, tamże u $. Rócha naprze- 
ciwko mieszkających. 4 
Poznań, dnia 25, Listopada 1846. 
Wdowa Ziemieńska. 


Przy Wrocławskićj ulicy Nr. 6. jest do wy- 
najęcia od 1. Alypnia 1847. r. pomieszkanie na 
dole całkowite lub częściowo. 


Według stosunków jest nowy fortepian bar- 
dzo tanio do sprzedania. Zapylanie w cukierni 
Pana Giovanolego. 


rza Ńritod aa. ahai O TGA R, 
IB, mym nowo założonym składzie 
świec i mydła przy ulicy Wroclaw- 
skiej pod liczbą 40. sprzedaję mydło twarde i 
dobrze wysuszone, 8 funtów za Tal. 1., szare 
zaś funt po 2 sgr. di 
zę 535 "Wacław Żuromski mydlarz. 
Gumowe trzewiki z podeszwami, najlepszego 
gatunku, polecają 


Schmidt Ś: Müller 
przy Nowéj ulicy Nr. 4. obok Bazaru. 


y~ Żółty wosk -3% 


czysty i suchy przedaje tanio 

Teodor Vogelsdorff, 
na rogu Żydowsk. i Dominikańskićj ulicy Nr. 31. 
pia. ZAL. Roa AR OKAZ" Ar Js 


Rossyjskie miednice i maszyny do herbaty, 
Samowar zwane, otrzymałem i polecam tako- 
we po cenach o ile być może najtańszych. ` 

A. Klug; Wrocławska ulica Nr. 6. 


Mallagski 
SAD Kap ze « cytryny sto sztuk po 2 Tal, 


Józ. Ephraima; Wodna ulica Nr. 2. 


Tłustych wędz. Wezerskich ło- 
sosiów, Elb. minogów sztuka po 
1 sgr., Mosk. grochu cukrowego funt po 11 Tal. 
i św. suchych drożdży zawsze dostać można u 


J. Kphraima s; Wodna ulica Nr. 2, 


185 Cytryny i apelcyny, świeże Elbl. minogi, 
tłusty sćr śmietankowy, śliwki katarzynki, duże 
Włoskie marony i sztuczne świece woskowe 
rozmaitego gatunku co tylko odebrał i przedaje 
tanio 

J. Appel; Wilhelm. ulica po stronie poczty. 


Nazwy keściolów. 


X.Pn. Dydyński. 


W kościele katedralnym - 
5 - Man, Amman. 


W kośc. faru. S, Maryi Magd. . 
W kościele S$. Wojciecha . - 
W kościele S. Marcina . «. « « 
Frauciszk. (gmina niem.-katol.) . | - Pr, Grandke, 
W kościele dawn, XX. Domin. f - Praeb. Stamm, 
W kośc. Sióstr miłosierdzia . . |Kleryk Pluciński. 
W kośc. ewaniel, S$. Krzyża, . |Pastor Friedrich. 
W kosc. ewaniel. $. Piotra , 
W kościele garnizonowym , . . 


W niedzielę dnia 29. Listopada 1546. r. 
będą wieli kazanie 
m O , 


przed południem. 


- Prob, Urbanowicz.| X. Prob, Urbanowicz. 
- Dziek. Kamienski. 


R. Kons, Dr Siedler. 
Kazn, dyw, Niese. 


W ciągu tygodnia od dnia 
20. do 26. Listopada, 


OPÓR a 


po południu. 
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- Pr. Erotis 


Superintend. Fischer. 
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